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VIII Walny Zjazd Pol. Z. A. Wid.
W dniach 28 i 29 marca r. b. o d ­

był  się w Warszawie,  w sali Związku 
Bankowców przy ul. Królewskiej  35, 
VIII Walny Zjazd Pol.  Z. A. Wid.

W przededniu zjazdu, odbyła się 
w kościele św. Aleksandra msza żało­
bna  za zmar łych członków naszego  
związku, na której obecnych  było m n ó ­
stwo kolegów przebywających w W ar ­
szawie.

Zjazd otworzył  b. prezes kol. T r o ­
janowski,  który w krótkiem przemówie­
niu przywitał zaproszonych gości,  p rzed ­
stawicieli pokrewnych organizacji ,  jak 
również członków naszego związku i d e ­
lega tów z prowincji

Kolejno zabierali głos pp.; Bier­
nacki  (Związek autorów i ko m pozyt o­
rów scenicznych),  Elektorowicz,  (Zwią­
zek zawodowy muzyków Rzpltej), K o ­
chanowicz,  (Związek artystów scen po l ­
skich „Zasp”) Szczepański ,  (Centralna 
organizacja pracowników umysłowych)  
Juwiler,  (Związek żydowskich artystów 
scen),  oraz dyr. Wiener  (Polski  zwią­
zek dyrektorów scen widowiskowych 
„ P o z e d ”) życząc naszej organizacji  p o ­
myślnego  wyniku w obradach.

Po  uroczystem przywitaniu,  wybra­
no prezydjum Wal.  Zjazdu w osobach:

kol. J .  Sławskiego,  (przewodniczący) 
członka hon orowego p. Statura (zast. 
przew.) kol. Żwirskiego (sekretarz) i kol. 
Hareckiego (zast. sekr). Do komisji 
weryf ikacyjno-skiutacyjnej  weszli kol. 
i kol. Staruszkiewicz. Zamojska  i Amors.

Przed  rozpoczęciem obrad  wysłano 
depeszę z wyrazami  czci i hołdu do 
Pana  Prezyde nta  Rzeczypospoli tej  Ig ­
nacego  Mościckiego i Marszałka Jó-  
Pi łsudskiego —  nas tępnie odczytano 
szereg depesz  gratulacyjnych do Wal. 
Zjazdu z życzeniami powodzenia  w ob ­
radach i lepszej przyszłości  Polzawidu.

Z rozpoczęciem obrad,  uczczono p a ­
mięć zmar łych kolegów przez po wsta ­
nie a następnie  odczytano protokół  
z VI i VII Wal  Zjazdu.

Po  ki lkunas tominutowej  przerwie 
nas tą p i ły-sprawozdania :  Zarządu Gł. 
(kol. Trojanowski  i Ordoński )  Rady 
Art. (kol. Odrobiński)  Komisji  Rewi­
zyjnej (p. Statur) poczem w rozwinię­
tej dyskusji  i krytyce nad dz ia ła lnoś­
cią us tępującego  zarządu zabierali głos 
kol. i kol.: Boczkowski,  (wyjaśniając,  
dlaczego wstąpił  do Związku artystów 
sceny  i filmu, oraz o n ieprawnem inkaso­
wania kwot  przez p. Milera.) Sławski,  (o 
podaniu się do dymisji,  skutkiem n ie ­
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możności  współpracy z ustępującym za­
rządem; o n ieusprawiedl iwionem w y ­
dawaniu amatorom zaświadczeń upraw­
niających ich do wys tępów z członkami 
Polzawidu co spotęgowało  bezrobocie;  
o nieprzestrzeganiu korzystania z pra ­
wa wolnych mieszkań w Warszawie,  
gdy artyści zagraniczni  je otrzymują; 
o nadmiarze obcych  sil, me  zgadzają­
cym się z odpowiednią  ilością prze­
widzianą w § 1 lit. b. konwencj i  z Po- 
zedem.) Renard,  (o wstąpieniu do or ­
ganizacji I. A. L. gdyżgw Polzawidzie 
był  niesłusznie ciągle zawieszanym i nie 
miał prawa głosu na zebraniach,  oraz 
o luksusowych wydatkach  prezesa  na 
rozjazdy;) Pilarski,  (o spotykaniu mało 
programów,  obsadzonych  wyłącznie 
członkami naszej organizacji)  Bochen-  
kiewicz, (wyświetla,  dlaczego nie p ła ­
cił należnej kwoty  zarządowi,  z tytułu 
kierownika biura pośredn.  pracy w P o z ­
naniu) Reden,  (w krytyce nad g o s p o ­
darką związku, odczytał  list b. pośr ed ­
ników „Centra li” którzy zgłosili  swój 
akces do Związku sceny  i filmu) Iwa- 
siow, (zgadza się we wszystkiem zprzed-  
mówcami ,  żądając,  aby Walny  Zjazd 
wyszukał nareszcie zwierzchnika, k tó­
ryby m ógł  Polzawid postawić ną  o d ­
powiednim poziomie.. .)  Bolski, odczy­
tuje szereg przygotowanych  memor-  
jałów, broniąc osobę  prezesa,  a k ryty­
kując działalność sekretarjatu,  przyczem 
odbiegając  od meri tum sprawy, prze­
chodzi  na temat czysto prywatny,  sku t ­
kiem czego,  przewodniczący  odbiera 
mu głos;) Różański,  (w sprawie arty­
stów zagranicznych i biur pośrednic­
twa pracy, nie mającej nic wspólnego  
z krytyką zarządu,  przez co przewo d­
niczący zwraca mu uwagę,  że w nie­
odpowiednie j chwili zapisał  się do g ło ­
su;) Bajon, (krytykując działalność za­
rządu, zaznaczył ,  że wcale się nie 
dziwi, iż członkowie nie płacili sk ła­
dek  miesięcznych,  skoro do .zarządu 
nie mieli zaufania; porusza sprawę „par 
k ie tówek,” które pod  płaszczykiem ar­
tystek kompromi tu ją  Polzawid;  stwie­
rdza, że wydano olbrzymie kwoty  na

„Echo ,” gdy tymczasem wyszło ono 
3 razy w przeciągu roku, nie o d p o ­
wiadając wcale swemu zadaniu; ud o ­
wadnia,  że wszelkie tajne uchwały,  roz­
noszone były po mieście,, podrywując 
kon.eczność poufnych posiedzeń;  a p e ­
luje do zebranych o udzielenie Komisji  
Rewizyj, votum utności,  a t emsamem 
zwierzchnikowi związku votum nieuf­
ności ) Staruszkiewicz,  (wyjaśnia,  że 
gdy  związek znalazł się krytycznem 
położeniu f inansowem,  zgodził  się na 
Nadzwycza jnym Walnym Zjeździe przy­
jęcia s tanowiska prezesa honorowego 
lecz delegaci  ówcześni  do tego nie 
dopuścili;) Odrobiński ,  (w sprawie urzą­
dzenia egzaminów bez udziału Rady 
Art.; o niezawiadomieniu g o . o  Nadz. 
Walnym Zjeździć 28 l istopada r. z., 
oraz odpiera zarzuty kol. Renarda,  j akoby 
miał korzystać z luksusowych w yda t ­
ków, złączonych z wyjazdem swego 
czasu do Katowic;) Szumska,  (przez 
złożenie pisma przewodn.  Komisji  Rew. 
o niewywiązaniu się kol. Tro ja now ­
skiego z wysłania listu p ieniężnego 
kol. Tropocaro,  przebywającej  w szpi­
talu w Białymstoku.)

W replice starał  się uzasadnić kol. 
Trojanowski  szereg sprzeczności  z p raw­
dziwym s tanem rzeczy, zaś sprawy 
kol. Szumskiej,  kol. Kajdarowej  i in­
nych,  prosił  o przekazanie Komisji  
spraw spornych,  uważając,  iż tak dra ­
żliwych kwestji  na p lenum przepro­
wadzić niepodobna .

W replice kol. Ordońskie go  dało 
się na tomiast  zauważyć przychylne  s ta ­
nowisko większości  członków, gdyż z a ­
rzuty mu ..stawiane, wypływały  prze­
ważnie z pobudek  osobistych.

Ze względu na spóźnioną  porę (godz. 
11 w nocy) kol. Odrobiński  postawi ł 
wniosek,  ażeby g łosowanie  nad udzie­
leniem absolutor jum ustępującemu za­
rządowi przenieść na dzień następny;  
wniosek przeszedł  j ednogłośnie .

Pierwszy dzień Wal. Zjazdu za­
kończono wyborem Komisji  głównej,  
do której weszli kol. i kol.; O drob iń ­
ski, Staruszkiewicz, Bajon, Sławski,  Z a ­
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mojska,  Pilarski,  Kiliński, Gajewski,  
Renard,  Paluiis,  Boczkowski,  Żwirski, 
Statur, Ściwiarski, Żarska, Darowski 
i Ordoński

Obrady  Komisji  naznaczono na g o ­
dzinę 8-mą rano dnia nas tępnego ,  t. j. 
29 marca w lokalu związku (ul. Złota 
36) — sprawozdania zaś tejże i dalszy 
ciąg porządku dziennego,  na godz.  12 
w południe w lokalu Walnego  Zjazdu.

W drugi  dzień Walnego  Zjazdu,
0 godz.  8 rano zebrała się Komisja 
g łówna  w komplecie;  na wniosek kol. 
Odrobińskiego  rozdzieliła się na trzy 
podkomisje ,  fa mi mówicie: statut,  re­
gulamin,  budżet  i pośrednictwo pracy 
objęli kol. i kol.: Statur, Staruszkie- 
wicz Gajewski,  Ordoński ,  Zamojska
1 Żwirski; konwencję  i „Echo Art.:' '  
Sławski,  B a j o n a  Boczkowski ,  Pilarski 
i Renard;  sprawy sporne;  Odrobjński ,  
Żarska, Ściwiarski, Palulus,  Darowski 
i Kiliński.

O godz.  1 w południe rozpoczął  
się dalszy ciąg, obrad na plenum; prze­
wodniczy zjazdu kol. Sławski udziela 
głosu w dyskusji  nad uchwaleniem 
votum zaufania ustępującemu zarządo­
wi. Kol. Statur stawia nagły wniosek 
o przyznanie wprzód votum zaufania 
Komisji  Rewizyjnej,  a widząc, n iezde­
cydowanie  sali, wniosek swój cofa; przyj­
muje go jednak  na siebie kol. Pi lar­

s k i  i wniosek przechodzi  j ednogłośnie.
Przewodniczący  zapytuje,  czy vo- 

tum zaufania ala zarządu ma być  w y ­
rażone ogólnie — na co kol. Bajon 
w odpowiedzi  proponuje  glosowanie 
na poszczególnych  członków zarządu; 
popiera go kol. Darowski.  Kol. Odro-  
biński sprzeciwia się, żądając g ło so ­
wania na cały zarząd, co popiera kol. 
Renard.

W wyniku g łosowania wyrażono 
ustępującemu zarządowi większością 
g łosów votmn nieufności.  Radzie Art. 
wyrażono jednogłośn ie  votum zaufania.

Nas tępuje sprawozdanie Komisji  
głównej,  wzgl. referatów podkomisyj ;  
kol. Bajon stawia wniosek,  ażeby nie

odczytywano całych referatów, tylko 
poprawki,  na co obecni  się zgadzają.

Kol. Ordoński  p rzeds tawia p o p r a w ­
ki do >&tatutu, których projekt  p r z e ­
chodzi j ednogłośnie.

Na sali zjawia się kol. M at u sz ew ­
ski, jako de legat  z Poznania  i starając 
się usprawiedliwić jednodniowe opóź­
nienie, żąda powtórzenia  mu całego 
przebiegu wczoiaj szego  zebrania.  (Na 
sali wesołość) Przewodniczący  zarzą­
dza 10 minutową przerwę, w czasie 
której Komis ja główna ustaliła listę 
kandydatów do władz związku, skła­
dającą się z 27 nazwisk,  które nas tęp­
nie kol. Żwirski odczytuje,  a Walny 
Zjazd zatwierdza.

W dalszym ciągu sprawozdań  p o d ­
komisyj,  kol. Sławski referuje obszer­
nie sprawę konwencji ,  s twierdzając w 
dotychczasowej szereg niedokładności ,  
kolidujących z prawem; przechodząc  
nad poszczególnemi  paragrafami zau ­
waża mnós two niedociągnięć,  które rów­
nają się ze szkodą  materjalną dla k o ­
legów, zaś moralną  (skutkiem niean- 
gażowania conferencieurów)  dla ko le ­
żanek; dochodząc  jednak  do wniosku,  
że gdy przyszła konwencja  będzie już 
t. zw. „umową zb iorową” przewidzia­
ną w rozporządzeniu Prezydenta  Rzpltej 
o sądach pracy, jak również zatwier­
dzoną  przez Mintsterstwo pracy i opie 
ki społecznej ,  to temsamem musi być  
opracowaną  należycie,  korzystną w j e d ­
nej mierze dla obu stron. Projekt  p o ­
prawek przyjęto jednogłośnie .

Referatu o zcentral izowaniu biur p o ­
średnictwa pracy podjął  się kol. S ta­
tur, zauważywszy ze stanowiska prze­
wodu.  Komisji  Rew. mnós two strat p o ­
n ies ionych przez Polzawid w ostatnim 
roku organizacyjnym —  stawia więc 
wniosek o przyjęcie p. Kremera  z p o ­
wrotem na stanowisko kierownika b iu­
ra pośredn.  pracy w Warszawie.  W nio ­
sek przeszedł  większością głosów.  Po  
dyskusji  nad „Centra lą” postanowiono 
ją pozostawić i oddać  kierownictwo jej 
jednej  tylko osobie,  według  uznania 
przyszłego zarządu.
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Sprawę budżetu referował kol. O r ­
doński  wraz z buchal te rem p. Deny-  
senko; na referat powyższy zaproszono 
również kierowników biur pośrednic­
twa  pracy pp. E isenberga ,  Pomeranca  
i Alfredo, celem zapoznania ich z kw o­
tą ws tawioną  w budżecie,  która w p ła ­
caną być  musi  przez nich każdego  
miesiąca.

Kol. Reden zauważa,  że budże t 
t rzeba wzmocnić i stawia wniosek,  aże­
by  składki  czł. podnieść o 1 zł. mie­
sięcznie —  na co kol. Ordoński  o d ­
powiada,  i |3 budże t  „wytrzyma* byl e­
by  wszyscy  punktua lnie [płacili; kol. 
Reden  wniosek  ów cofa.

Następnie zmniejszono odprawę p o ­
śmier tną  do 1200 zł., jak również dar 
jubi leuszowy do 1200 zł,
Po  dyskusj i  budżet  uchwalono j e d n o ­
głośnie.

P o  zatwierdzeniu regulaminu dla 
de legatów - inkasentów,  przys tąpiono 
do sprawozdania Komisji  spraw spor ­
nych.  Pro tokół  odczytuje kol. Palulis,, 
zaznaczając,  iż rozpatrzono tylko 12 
spraw, a mianowicie:

1) Duetu Mascot te  cont ra „Reklama," 
kol Jul janowskiemu i p. Schdn- 
feldowi

2) Sprawę p. Lucyny Majewskiej .
3) Kol. Bochenkiewicza contra kol. 

Koronkiewicz.
4) Spiawę kol. Nowogrodzkie j i kol. 

A. Dobrzańskiego .
5) Sprawę kol. Jakobin iego.
6) Sprawę p. Celińskiej.
7) Sprawę kol. Pilarskiego.
8) Sprawę kol. Olgi  Struńskiej.
9) Sprawę p. Bolesławy Czechowskiej .

10) Spiawę kol. W. Gdyczyńskiego.
11) Sprawę kol. E. Bolskiego (o kwity).
12) Sprawę kol. E. Bolskiego (o anu ­

lowanie 600 zł.)
na tomiast  sprawy kol. Szumskiej  i kol. 
Kajdarowej contra kol. Tro janowskie­
mu, oraz kol. Kil ińskiego contra „Lo- 
u vr e“ przekazał  W. Zjazd po rozpa­
trzeniu oddać do zatwierdzenia K o ­
misji głównej,  a orzeczenia zamieścić 
w Echu Art.

Wybory  władz związku odbywały  
się na podstawie projektu po p rzed ­
nio za twierdzonego,  t. j. z listy 27 
nazwisk skreślano 8; pozostałe 19 
tworzyły liczbę mandatów do: Zarządu 
Gł., Rady Art, i Komisji  Rewizyjnej.  
Do Komisji  weryfikacyjnej dekoopto-  
wano kol. i kol. K a r s k ą ,  Zagórską,  
i Gajewskiego.  P o  odbytem skruty­
nium, przewodniczący  W. Zjazdu o d ­
czytał nazwiska i kandydac i  udali się 
na posiedzenie,  które zagaił  najstarszy 
wiekiem kol. Kiliński; protokółował 
kol. Renard,  Wybory  dały wynik n a ­
stępujący:

Zarząd Główny:
Józe i-Staruszkiewicz ,  prezes hon. 
Zygmun t  Statur (Turkus)  viceprezes 
Teofil Ordoński ,  sekretarz gen, 
Rysza id  Renard,  zast. sekr.

C złonkow ie  Zarządu Gł:
Józef  Sławski 
Edward  Rej

Z astępcy:
Franc iszek Pilarski 
Maksymi l jan Boczkowski  

R ada A rtystyczna:
H enryk  Domański ,  przewodniczący 
Ola Żarska, sekretarz 
Franciszek Kiliński 
Ja n  Czarnecki 

Janusz  Ściwiarski 
Józef  Palulis

Komisja Rewizyjna: 
Kazimierz Bajon, p rzewodniczący 
Stefan Żwirski, sekretarz 
Stefan Topolsk i  
Zdzisław Kochański  
Stefan Darowski
Prezesi  i sekretarze poszczególnych  

ciał, tworzą Radę Główną.  Powyższe  
m andaty  przechodzi ły jednogłośnie.  
Wynik wyborów odczytany  przez kol. 
Renarda  na plenum przyjęto z entuz­
jazmem,  oklaskując gorąco czołowe 
stanowiska.

(ko l .  Odrobiński ,  i kol. Reden 
ma ndatów w tej kandecji  nie przy- 
lęii, nie zrzekając się jednak  współpra­
cy z obe cnym Zarządem Gł.)
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Podczas  ustalania mandatów,  na
sali p rzystąpiono do wolnych wniosków
—  uchwalono:
a) podjąć z K-ta 14.053 kwotę 2.500 zł. 

w formie pożyczki  na zapłacenie 
d ługów związkowych (wniosek kol. 
Ordońskiego) .

b) upoważnić p. Statura do podpi syw a­
nia czeków z K-ta 7.330. (wniosek 
kol. Trojanowskiego)

c) przenieść K-to domu Artystów Wid. 
na K-to oszczędnośc iowe,  celem 
otrzymania większego piocentu.  
(wniosek kol. Trojanowskiego)

d) wydać cegiełki i z wpływów otw o­
rzyć fundusz na Dom Artystów Wid: 
zabezpieczenie  starości i fundusz 
strajkowy, (wniosek kol. Bajona)

e) poczynić kroki celem otworzenia 
przy związku sekcji autorów i komp. 
(wniosek J. Ściwiarskiego)

f) poczynić kroki celem stworzenia 
przy związku szkoły zawodowej ,  m a ­
jącej na celu kształcenie przyszłego 
pokolen ia  ar tystycznego,  jak rów­
nież dama możności  zarobkowania 
starszej generacji  artystów, (wnio­
sek kol. Pilarskiego,  uzgodniony  
z kol. Rejem, Bajonem i Żwirskim)

g) kol. Odrobiński  apeluje,  ażeby przy­
szły Zarząd Gł. poczynił  kroki w M i­
nisterstwie komunikacj i  w sprawie 
zniżki bi letów kolejowych dla a r tys­
tów Polzawidu.

Po  wolnych  wnioskach przewodn.  
Wa lnego  Zjazdu kol. Sławski oddał  
przewodnictwo nowowyDranemu p re ­
zesowi kol. Staruszkiewiczowi,  co sala 
przyjęła również rzęsistemi oklaskami,  
wyrażając tym sposobem podziękowa­
nie kol. Sławskiemu za sumienne  pro ­
wadzenie  obrad. Now y prezes k. Starusz- 
kiewicz w krótkiem przemówieniu przy­
rzekł dołożyć wszelkich starań, ażeby 
dźwignąć organizację z krytycznego  
położenia i zaprzęgając wszystkich do 
współpracy wzniósł  okrzyk; Niech ż y ­
je Polski  Związek Artystów Widowis­
kowych! Po przemówieniu kol. Statura 
który podz iękował  kol. Tro janowskie­
mu za współpracę,  zamknął  kol. p re ­
zes VIII Walny Zjazd o godz.  1.30 
w nocy ży |z ąc  wszystkim ,,Wesołych 
Świąt .’*

Obecnych  na Walnym Zjeździe było 
91 członków.

Nastroje przedzjazdowe.
Jak  w żadnym roku, tak dopiero 

w tym, zaczęli członkowie nasi na ser- 
jo za jmować się sprawami  organizacyj ­
nemu Po  smutnem doświadczeniu,  spo- 
wodow anem  „niespodzianką”, która za s ­
koczyła wszystkich na Nadzwycza jnym 
Walnym Zjezdzie 28. l istopada z. r. 
p rzekonano się, że nie można  chodzić 
luzem i pisać memorjały,  lecz wspól ­
nie, przy jednym stole, t rzeba opraco ­
wać program na przyszłość.

Kilkanaście odbytych  posiedzeń,  d a ­
ło możność  wypowiedzenia  się obu 
st ronom;  pos iedzenia  odbywała Komisja 
porozumiewawcza (zwana przez zwo­
lenników „ trojanizmu” opozycją)  wraz 
z (Zarządem głównym,  a materjałem

jej, były wszystkie sprawy tworzące 
całokształt  naszej organizacji,  na k t ó ­
rym egzystenc ja  nasza jest  zbudowana:  
opracowywano regulaminy,  konwencję,  
budżet;  zas tanawiano się nad zrefor­
mowaniem biur pośrednictwa  pracy, 
któjje stały się największą t roską o g ó ­
łu artystów. Nad wszelkiemi sprawami 
dyskusję wyczerpywano i obrobiony 
materjał  szykowano na Walny Zjazd.

Po  zamknięciu posiedzenia,  dyskusje 
nieobowiązujące przenosiło się zwykłym 
trybem, na terytorjum neutralne,  m ó ­
wiąc jaśniej ,_ do cukierni Serkowskiej  
na Nowym  Świecie, gdzie członkowie 
Komisji,  w otoczeniu coraz to innych 
przygodnych  „asesorów” uzgadnial i
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swe projekty i przypuszczenia;  d y sk u­
sje te musiały być interesujące,  skoro 
dość  często zapominano  o godzinie 
policyjnej  i cukiernia owa zamykaną  
była nieraz o pół  godziny później.  Nie­
wyczerpane  tematy przenosi ły się w ów ­
czas na ulicę, lub na  drugie terytor- 
jum neutralne,  t. j. naprzeciw do resta­
uracji „M ars” gdzie dyskusje  przybie­
rały już formy demagogiczne. ,  a rację 
przyznawano najczęściej temu, kto pła­
cił!... (dobro organizacji  w takich m o ­
mentach  w rachuby nie wchodzi! przyp. 
zecera.)

Z oficjalnych zebrań w związku, w y s ­
nuć można  było,  że regulaminy,  czy 
budże t  niewiele ogół  interesują,  na to­
miast  zain te resowanie  szło w kierunku 
wyborów:  kto zostanie prezesem, a kto 
sekretarzem? Kandyda tów  na te s tano­
wiska było wielu — a przyjęcie tych 
mandatów uśmiechało się każdemu,  
choc iażby tylko z tego powodu,  że na- 
ogół sk ładano przyrzeczenia,  iż nowe 
mu zarządowi płacić się będzie Jpunk 
tualnie składki członkowskie,  spłaci się 
w pierszych zaraz miesiącach wszelkie 
długi i zobowiązania,  oraz poprze się 
go moralnie w każdym wypadku! Tym 
szczęśl iwcom zazdroszczono już z g ó ­
ry, tylko nie umiano podać,  którzy to 
członkowie nimi pozostaną?

I istotnie t rudno było coś przewi­
dzieć... zwłaszcza będąc  wciąż pod 
wrażeniem zes łorocznego nadzwyczaj ­
nego zjazdu z jednej  strony,  z drugiej 
zaś, iż system wyborów w tym roku

Cyrki wędrowne
Corocznie z nastaniem wiosny,  bu­

dzą się ze snu z imowego cyrki. Z przy­
go dn yc h  szop, wy do bywa  się na światło 
dz ienne  składane  letnie budynki  t. zw, 
„cbapi teau” wraz z wewnętrznemi  urzą­
dzeniami,  doprowadza  się je do możl i­
w ego stanu i pewnego ciepłego dnia 
wóz ciężarowy wywozi je na prowincję.

miał być  zmienionym,  oraz że nie de­
cydowal i  delegaci,  lecz... sala!

Było to o tyle dobre,  że komisja 
wspomniana  pracowała sumiennie,  a 
każdy prawie z poszczególnych jej 
cz łonków żył w przeświadczeniu,  iż 
właśnie on będzie owym gospodarzem, 
któremu przypadnie w udziale zbiór 
plonu tej pracy.

Oficjalne zebranie przedzjazdowe 
zwołane przez zarząd nie wzbudziło 
również szczególnie jszego za intereso­
wania,  mimo rozesłane okólniki do 
wszystkich placówek; przybyła tylko 
garstka członków, naprawdę zajmująca 
się żywotnemi  sprawami Polzawidu,  
oraz trzech „ o d k o m e n d e ro w a n y ch ” z 0 - 
bozu „trojańczyków ” celem utrudnia­
nia obrad. Zebranie to jednak miało 
charakter  poważny i uzgodni ło swe p o ­
glądy  z projektami referentów powziąw- 
szy rezolucję,  ażeby  przedstawiony ma- 
terjał przez wspomnianą  komisję,  tak 
szczegółowo opracowany,  oddać Wal­
nemu Zjazdowi do zatwierdzenia.

Po  bezpośredniem spotkaniu się 
wszystkich w Kawiarni Udziałowej,  nie 
obeszło się bez śmiesznych  epizodów.,.

Założę się o co chcecie,  powiada 
kol. R. że kol. S. zostanie prezesem!

A ja daję szyję,  odpowiada kol. Z. 
że Einsenberg  się na to nie zgodzi!
I j akb y  na potwierdzenia jego  słów, 
wesz ło przypadkowo dwu zdyszanych 
pośredników z prowincji,  którzy w sa ­
mem przywitaniu się z wszystkimi zaz­
naczyli,  iż sprawa „prezesa” leży im 
rówireż  na sercu. .

i ich wegetacja.
Bez względu jednak  na pogodę ,  

p rzedstawienia w cyrkach wędrownych 
rozpoczynają  się najczęściej  na Wiel ­
kanoc; zwyczaj ten utrzymuje się od 
dawien dawna,  t. j. od czasu, gdy 
święta Wielkanocne  złączone były 
z zabawami ludowemi.  Jeszcze po dzień 
dzisiejszy spotyka my w tymże okresie
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nawet  i na przedmieściach wielkich 
miast  karuzele,  huśtawki  i t. p. n ieo­
dzowne uzupełnienia dawnych przyna­
leżności cyrkowych.

Dzisiejsze cyrki wędrowne,  skazane 
są wprost  na wegetację.  G dy  dawniej  
przyjazd cyrku do jakiegoś  miasta wzbu­
dzał sensację (zwłaszcza, gdy  przez 
miasto prowadzonoiś łon ia ,  lub wielbłą­
da) dzisiaj takie eksperymenty  nikogo 
nie biorą, tembardziej ,  że nasze cyrki 
tego rodzaju zwierząt nie posiadają.  
Egzys tenc ję  takiego cyrku podt rzym u­
je najwyżej  turniej walk zapaśniczych,  
dając codziennie żądnym wrażeń coraz 
to nowych emocji.  Doświadczył  to na 
sobie i Cyrk warszawski,  który z za ­
kończeniem turnieju, zamknął swe p o d ­
woje.

Przyczyną  tego zjawiska są kina, 
które czyniąc spustoszenie  w n iebyw a­
łe j  niegdyś frekwencji publiczności  
w teatrach, nie pominę ły i cyrki: tym 
ostatnim, dały się szczególnie we zna ­
ki, wprowadzając  wprost  na film całe 
przedstawienia cyrkowe i to produkcje
0 niebywałej  doskonałości ,  co do k tó ­
rych poniekąd wiary się nie daje, iż 
mo gą  to być tricki z p rawdziwego 
zdarzenia.  Wszak wiemy, że kino poz­
wolić sobie może  na wpros t  n iesamo­
wite eksperymenty,  gdy w rzeczywis­
tości, nie są one do zrealizowania.  
Fi lmów tych jest  mnós two i niema 
tygodnia,  ażeby n. p. w Warszawie,  
w k tórym z kinoteatrów nie grano coś 
„c y rko w ego” czasem w dwuch,  trzech 
kinach odrazu, a obrazy takie jak: „Cyrk 
Charle Chapl ina” — „Cyrkówka” — 
„Po^ąr cyrku” —  „Cyrkowy b ła z e n ”
1 t. p,- stoją na wyśpkim poziomie tak 
sztuki cyrkowej,  jak i kinematograf icz­
nej. Fi lmy te objeżdżają również wszyst ­
kie małe miasta,  zimą i latem, do s t ę p ­
ne są dla wszystkich i z pewnośc ią  
wstęp na nie droaszym me jest, jak 
do wędrownego cyrku.

Do cyrków zatem dziś nie spieszą 
dlatego,  że przyjechał  —  lecz na jwy­
żej wtedy,  gdy  już naprawdę  niema 
gdzie pójść i co robić... i dlatego,  a ­

żeby choć tę garstkę malkonten tów 
jeszcze utrzymać przy sobie,  powinni  
artyści cyrkowi produkcje swe dos to­
sowywać do pos tępu czasu, słowem: 
modernizować!

Je d e n  n. p. z ar tystów cyrkowych 
w Ameryce,  niejaki Zacchini,  skonst ru­
ował sobie armatę,  która wyrzuca go 
z lufy na odleg łość  czterdziestu met­
rów zupełnie n ieuszkodzonego.  W Bu­
enos Aires niejaki Ventery popisywał  
się w cyrku jako człowiek  areoplan,  
skons t ruowawszy sobie mechanizm,  ktćgfi 
ry utrzymywał  go parę minut  w po 
wietrzu, zaś nogi i ręce ^.zastępowały 
resztę części do lotu i nadania kierun­
ku. Tricki te n iezawodnie  ściągały t łum­
nie publiczność,  jak również i artyśTei 
brali kolosalne gaże.

Artystów cyrkowych Polaków,  w 
świecie jest  dużo — do kraju swego 
nawet nie przyjeżdżają,  bo tu niema 
gdzie występować;  pod fan tastycznenr  
pseudonimami ,  nikby nie odkrył  ich 
narodowości. . .  poświęca ją  się przeważ- 
nieSżonglerstwu i akrobatyce.  Przed 
t rzema laty w jednem z varietes::w K a­
towicach występowali  trzej akrobaci 
światowej sławy t zw. The  3 Wonder ,  
jak się okazało wszyscy  trzej Polacy 
z Poznańskiego,  a zaangażowami .. .  z 
Holnndji

Że nasj; artyści cyrkowi są mistrza­
mi w zakresie obranego  genie  pracy, 
świadczy fakt, że światowej sławy Cyrk 
Kludsky’ego,  zaangażował  przejeżdża­
jąc przez Polskę kilku naszych arty­
stów, którzy swojemi  produkcjami u- 
szlachetniali mu cały „dziki” program.

Cyrk powyższy,  o szerokim roz­
machu pos iada jący  aż trzy areny,  dał 
również szukającym wrażeń tyle em o ­
cji i urozmaicenia,  że na kilka lat one 
każdemu wystarczą.

Z cyrków wędrownych w Polsce,  
wyjątek s tanowić może  tylko „Cyrk 
Staniewskieh”, ktorego sama już firma 
posiada  siłę przyciągającą,  j ako że Sta- 
niewscy są spadkobiercami  owej s łyn­
nej marki k lownów światowych Bim->. 
Bom.
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T o też, inni artyści Polacy  stare 
przebywający  w kraju, jeśli się już za­
granicę me  wybierają,  powinni  zrze­
szyć się i s tworzyć (jak to zrobi­
ły obecnie mnie jsze t rupy cyrkowe w 
Niemczech)  jeden  potężny  zespół  cyr ­
ku wędrownego,  dos tosować  szereg 
produkcyj  do wy m aga ń  obecnej  doby  
i opracowawszy  je na prowincji,  po ­
wrócić na sezon zimowy do Cyrku 
Warszawskiego.  Choć  wprawdzie te-

Z naszych
BIAŁYSTOK.
Z dniem 31 marca rb. rozpoczął  

wys tępy Cyrk Muszyńskiego.
BIELSKO. (Śląsk Ciesz)
Dancing  w kaw. „ R e n a issa n c e ” pod 

dyr. Flanka.  Wystę py  artystów krajo­
wych i zagranicznych.

BRZEŚĆ n/B.
Gości  tu Cyrk Kamborsa.
BRODNICA.
W „S trze ln icy ” występy  artystów 

widowiskowych.
BYDGOSZCZ.
W kabarecie „M axime” produkcje 

wokalne  i choreograficzne.
GDYNIA-
Wystę py  artystów Pol.  Z. A. Wid. 

w „K aszubskim .”
GRUDZIĄDZ. | |
W „M azurce” dancing  tow. z w y ­

stępami artystów.
INOWROCŁAW.
W  rest. hotelu „Pod L w e m ” k a ­

baret  lit. art.
KALISZ.
W „Europie” „ S a v o y ’u ” i u dy*. 

Wypiszczykowej  wys tępy ar tystów wi­
dowiskowych.

KATOWICE.
W „T rocadero” „Apollo „Mas- 

c o t t e ” „Atlantic” i „Eldoradu” wy

goroczna zima nie dała iha się tak bar ­
dzo we znaki, gdyż num eiy  cyrkowe 
angażowały  nawet  i kawiarnie (np. 
Louvre we  Lwowie) oraz kina-varietes,  
to jednak  nie trzeba zapominać / :< że 
p lacówek tych jest  mało, publiczność 
i dyrekcja ta sama, a powtarzanie  tych 
samych produkcyj  w przysz łym se zo ­
nie z imowym,  stać może się tylko u- 
t iwaleniem już i tak silnie naszkico­
wanej  wegetacji .

placówek.
[Stępy artystów krajowych i zagranicz­
nych.

KOWEL.
„Ognisko P o lsk ie"  występy arty­

stów widowiskowych.
KRAKÓW.
W „Moulin R o u g e ” program ka ­

baretowy.  W „Mirażu” „Eplanadzie” 
i „Teatralnej" —  dancing  towarzyski  
z produkcjami  artystycznemu

LUBLIN.
W „A pollo” „Frascati" i „Ermi- 

tuge* występy artystów widowisko­
wych.

LWÓW.
W „Bagateli" „Louvre“ „Warsza­

wie" „Belmont" i „Elitę" występy 
wokalno-choreograf iczne;  w „Imperial,, 
i „D e la P a ix ” dancing  towarzyski.

LÓDŹ.
W „G rand” dancig  towarzyski  z 

wys tępami sił krajowych i zagranicz­
nych.

W „Savoy u i „Metropole* p ro ­
dukcje kabaretowe.

ŁUCK.
W „Klubie C zesk im ” program ka­

baretowy
POZNAŃ.
W „Muulin R o u g e ” „N ow y Ś w ia t” 

„A pollo” „Se.voy” „S p len d id ” „ P a ­
w ie  P ióro” produkcje wokalno-chore­
ograficzne — z wys tępami artystów
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krajowych i zagranicznych.  W rest. 
„C arlton” „Miraż" dancing  towarzyski.

PIOTRKÓW.
W  kino-variete „Czary” i „ O d e o n ” 

wys tępy  artystów Pol .  Z. A. Wid.
RÓWNE Woł.
Rozpoczą ł tu wys tępy  Cyrk Stą- 

niewskich.
Produkcje  kabaretowe w rest. „No-  

w y Ś w ia t .” (Dochodzą  nas s łuchy iż 
tamt. publ iczność stęskniła się juzi  za 
humorystą) .

SUSNOWIEC.
„Cukiernia W arszaw a .” Występy  

artystów Pol.  Z. A. Wid. z Heniem 
Domańskim na czele.

STANISŁAWÓW.
W kawiarni „W arszaw a” program 

kabaretowy z E. Odiobińskim na czele
TORUŃ.
„P od  O r łe m ” występy  artystów 

widowiskowych.

WARSZAWA.
W kino-variete ..Czary” „ M ew a” 

„M uza” „ O a z a ” „H el” „Era” „U cie­
c h a ” „ S ło ń c e ” „A stra” występy arty- 

Bstów Pol.  Z. A Wid.
Na dancingach:  „ O a z a ” „Bristol” 

„ N ito u c h e ” „Jockey  Club” „Wiecha"  
„Astorja” „ W ró b e l” „Varsovie” w y ­
stępy ar tys tów krajowych i zagranicz­
nych.

W Cukierni  „U d zia łow ej” i w rest. 
„S a sk i” „Victorja” i „M etropole” p ro ­
gram kabaretowy.

WILNO.
Gości  tu Cyrk Musajewa.
ŻYRARDÓW.
Z dniem 10 kwietnia br. rozpoczął  

tu wys tępy  Cyrk Barańskich.
ZDOŁBUNÓW.
Występy filji Cyrku Staniewskich.

Z z a g r a n i c y .
BERLIN.
Z dniem 1 lipca b. r. nastąpi  tu 

otwarcie (obok  Bahnhof  Friedrich- 
strasse) o lbrzymiego variete „ M o n d o ”, 
które dawać  będzie codziennie 5 przed­
stawień.  Sala pomieści  6.000 widzów, 
a wstęp  na każde miejsce kosztować 
będzie 90 fenigów.

W „Sca la theate r” jak w roku ubie­
głym, urządzonym będzie podczas  s e ­
zonu letniego basen,  w którym publ i ­
czność w czasie kąpieli og lądać będzie 
mogła  jednocześn ie  całj program.

Algier, Tunis, M aroko i S en eg a l  
(Afryka p ó łn o cn a ,  ko louje  f r a n c u ­
skie). Artyści  t amże się wybierający,  
muszą  się wprzód zaopat rzyć w mini ­
sterstwie spraw wewn. w Paryżu w ze­
zwolenie wjazdu; tancerki  muszą mieć 
ukończony  21 rok życia. Kabare ty  „Li­
d o ” „F lo ry d a ” „Grandę  E c a r t ” w T u­
nisie płacą sol istkom 60 franków dz ien­
nie. Utrzymanie  tanie.

ZURICH.
Artyści  (cyrkowi) chcący w ys t ępo­

wać w Szwajcarji  muszą  posiadać  obok 
kontraktu,  zezwolenie tamt. władz na 
prawo pracy,  gdyż w przec iwnym ra­
zie zostaja wysiedleni .  Wjazd dla ar­
tystów kabare towych jest ograniczony.

BUDAPESZT.
Organizacja  ar tys tów węgierskich 

(widowiskowych)  wydała okólnik,  że 
wszyscy artyści przyjeżdżający na W ę g ­
ry poddać  się muszą kontroli,  i ud o ­
wodnić,  iż są członkami Światowej Li­
gi Ar tystów (Welt l iga)  i że mają opła­
cone składki  członkowskie.

WIEDEŃ.
W środę 27 marca 1929 r., odbył  

się w Kawiarni  Budapeszt ,  Wien  Tk, 
Praters t rasse 11 Walny  Zjazd cz ło n ­
ków I. A. O. z udziałem artystów p o ­
krewnych  organiżacyj.

PARYŻ.
Jeden  z na js ta iszych i najlepiej sy­
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tuowanych  teatrów variete „Ol impia” 
zostaje w tych dniach zamieniony na 
kino; prz$ 14 przedstawieniach t y g o ­
dniowo,  nie zdążyła dyrekcja wypła­
cić a rtystom nawet  połowę należnej 
gaży.

W „Moul ln  R o u g e ” przestały być 
kosz towne rewje siłą przyciągającą,  
bo poza kos tjumami i wys tawą nie p o ­
siadały ani odrobiny dowcipu.  Nie 
ciągnie również i amerykański  jazz 
(z 14 mężczyzn)  pobierających ty g o ­
dniowo 75,000 franków. Wspomnia ny  
teatr  ma przejść na variete.

N O W 7  JORK.
Donoszą,  że obrońca  sprawy Beli 

Erdelyi  o morderstwo w Budapeszcie,  
ot rzymał  od jed ne go  z amerykańskich 
impres-śariów zaproszenie celem urzą­
dzenia przeds tawień w większych n,,a- 
s tach Stanów Zjednoczonych z tegoż 
procesu i gdy wysłał  tytułem zaliczki 

;'25.000 dolarów adwokat  dr. Gal  za ­
proszenia nie przyjął.  (Prawdziwijgjpo 
amerykańsku!)

R O S T O W  nad D ONEM . (Ros. sow.)
W tutej szym cyrku rządowymi  Od­

była się konferencja różnych odłamów 
pracujących z przedstawicielem art. 
pol i tycznego „Sowie ta” p. Englem,  w 
czasie której odbywały  się produkcje 
cyrkowe. Wynik iem obrad konferencji 
było bezwzględne  zas tosowanie  do 
przeds tawień cyrkowych conferenciera.

S Z A N G H A J (Chiny.)
Miasto to, posiadające dwa miljo- 

ny mieszkańców,  a wśród nich 100 t y ­
sięcy obcych,  ma więcej kabaretów,  
iniżeli Londyn, N ow y  Jork, Paryż i 

Berlin razem. Dosłownie na każdym 
rogu ulicy mieści się tutaj jakiś kaba­
ret. Oczywiście kabarety te są najróż­
niej szego rodzaju.  Je d n e  mieszczą się 
wśród uroczych parków,  inne w słabo 
oświet lonych,  tanich lokalach tanecz­
nych.  W jednych  stąpa się po mięk­
kich dywanach ,  w innych po meheblo-  
wanych  deskach.  W jednych  bywają  
wytworni  przybysze z Europy  i Am e­
ryki, w innych urządzają orgje pijani 
marynarze.

Życie nocne  Szanghaju musi wzbu­
dzić prawdziwe zdumienie w tym, k tó­
ry to miasto zwiedza po raz pierwszy. 
W tych nocnych spe lunkach  nikt się 
nie t rośzczy o sprawy gospodarcze  lub 
poli tyczne,  o godzinę policyjną i stan 
oblężenia.  W kabaretach tych nieraz 
rozgrywają się t ragedje,  ale naógół 
panuje tam sza ł  i w e s o ło ś ć

Chińskie kobiety posiadają własne 
kabarety,  w których pojawiają się z 
chłopięmi fryzurami demonst rują na j ­
nowsze tańce i palą papierosy.  T a n ­
cerki, p rodukujące się w kabaretach 
Szanghaju,  pochodzą  przeważnie z 
Rosji.

KOMUNIKATY.
D ecy z ją  Zarządu G łów n ego  z dn. 

25 m arca r. b. p o s ta n o w io n o  przyjąć  
w  p o cze t  cz łon k ów  rzeczyw istych:  
kol. i kol.

Alidę Kit schman 
Ernę  Gerdes 
Kity Hagen
Ł oba now ą (Stefanowicz)
Henryka  HareckTego

w  p o c z e t  kandydatów:
Ivor & Vica (duet tan.) 
Kons tan tego  DawidowiczMjjy 
Nelly i Bini Fleuron (duet tan.)

Jan  nę Ja rocką  (Tuzinków na) 
Olginę  Górną 
Ta tjanę  Rublówną (Molly) 

Tymczasowejzaświadczenia na pra­
wo wys tępów z członkami Pol. Z. A. 
Wid. otrzymali:

Genowefa  Skrzestuska
(Brajnikówna) 

Bronisław Lipa (Dorski)
Przyjęto do wiadomości  zmianę pse ­

udonimu kol. S. Żwirsldego na „Malicki’' 
Postanowienia  Zarządu Głównego 

z dnia 30 marca b. r. (nowa kadencja):
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a) przest rzegać uchwały VIII Wal­
nego  Zjazdu i wprowadzić je w czyn-  •

b) powierzyć kierownictwo Biura 
pośrednictwa  pracy przy związku kol. 
Tadeuszowi  Gajewskiemu,

c) nie udzielać pożyczek,  aż do 
ściągnięcia dotychczas wydanych;

d) rozpatrzyć podania o pon owne 
przyjęcie tych, którzy z braku zaufa­

nia do jednos tek  w poprzednim za­
rządzie przestali płacić składki, a tem- 
samem zostali skreśleni.

e) wysłać de lega tom i pośrednikom 
listy zadłużonych w Pol. Z. A. Wid. 
(z tytułu niezwróconej  pożyczki,  czy 
długu za reklamę w , .Echn“) i upoważ­
nić ich do inkasowania tychże sum 
nawet  wpros t  od dyrekcji.

Z życia organizacyjnego.
W. P. Dyrektorom,  oraz Koleżan­

kom i Kolegom,  którzy telegraficznie,  
telefonicznie,  czy też listownie złożyli 
nowemu kierownictwu Pol.  Z. A, Wid. 
gratulacje,  prąesyłamy serdeczne  p o ­
dziękowanie.  „ ,

Zarząd Główny.

E g z a m i n  nowowstępujących na 
członków rzecz, i kandydatów Pol.  Z. 
A. Wid, odbył  się 12 marca b, r. 
w Warszawie,  w sali „Car il lon“ . E g z a ­
min zdali (ły): Wi tówna Leokadja,  t an­
cerka, Carena Rya (Gronek)  tancerka, 
Baass Henryk  (Luźwiński) humorysta,  
(na kandydata)  Siostry Stężyc (z pr a­
wem występów z członkami Pol. Z„ A. 
Wid.) Niewymienien i  egzaminu nie zdali.

Zebrania przedzjazdow e na pro­
wincji wysłały na Zjazd dwu de l ega­
tów t. j. kol. Sławskiego (Lwów, ] 2 
głosów) i kol. Matuszewskiego (Poz ­
nań, 11 głosów.)

O r z e c z e n i e  Kormsyj sp ornych  
spraw w wsprawie kol. Szumskiej  i kol. 
Kajdarowej przeciw kol. Tro janowskie­
mu jes t  następujące:  Koj. Trojanowski  
winien jest ,  iż zlekceważył sobie spra­
wę pieniężną (zaginięcie listu) koleża­
nek Szumskiej i Kajdarowej,  które na 
ręce jego złożyły pieniądze (100 zł.) ce­
lem niesienia pomocy ciężko chorej kol. 
Tropocaro,  znajdującej się w tymże 
czasie w szpitalu w Białymstoku,  tem- 
bardziej,  że do niego,  jako przeds ta ­
wiciela związku miały zaufanie —  a 
opieszałość jego spowodować  mogła  
katastrofę w życie tejże —  Komisja 
potępiając ten czyn, wyraża kol. T r o ­

janowskiemu ostrą naganę. (Podpisy)  
Orzeczenie powyższe  zatwierdziła w i- 
mieniu Walnego Zjazdu Komisja główna.

Z życia towarzyskiego.
W kościele św. Aleksandra w W ar­

szawie odbył  się dnia 1. kwietnia b. r. 
ślub Zygmunta  br. Be łty-Wolszlegera 
z kol. Antoniną  Smętówną  (Basią Bar­
ską). W imieniu Pol.  Z. A. Wid’u zło­
żył Młodej  Parze gratulacje prezes kol. 
J. Staruszkiewicz, w towarzystwie kol. 
R. Renarda.

** *
Ma my  zaszczyt  donieść niniejszem, 

że dnia 30. stycznia 1929 r. odbył  się 
nasz ślub w Stanisławowie.

Marja Białojówna  
czł. Pol. Z. A. Wid

Albert  Holctreger  
b. czl. Pol. Z. A. Wid.

Kol. Hanka  Wirska i p. Longin 
Pindras ząslubieni.

Osobiste.
Kol. Ola Walerja Bieńkowska  pro ­

szoną jest  o podanie swego adresu o- 
becnego,  przez siostrę swoją Pe lagję 
Błażewską' ,  Stanisławów, ul. Kotlarzew- 
skiego.

Od redakcji.
Zawiadamiamy Czytelników nasze ­

go pisma, iż numery  za mięsiące: s t y ­
czeń,  luty i marzec b. r, nie wyszły,  
skutk iem wyczerpanego  na ten cel 
funduszu; pójńeważ z rozpoczęciem
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bież. roku organizacyjnego pos tanowi­
liśmy wydawać  „ E c h o ” w pierwszej 
po ło;  ie każdego miesiątfnfj zwracamy 
się do za interesowanych,  'ażeby zmia­
ny swych adresów, oraz wszelkie og ło­
szenia, (za które na leży jednocześn ie

przesyłać pieniądze na P. K O. 7.330) 
raczyli dla własnego dobra nadsyłać 
najpóźniej 3-go każdego  miesiąca.

Kol. i Kol. wyjeżdżających zagra­
nicę pros imy o przesyłanie korespo- 
dencji  z zakresu sztuki widowiskowej.

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
A m ors Feli_:s m u z y k . -e k s c e n t r .  i h um or .  

P o lzaw id

Alwaris t a n c e r k a  
Po lzaw id

Bajon Kazimierz K om ik  sa lo n o w y  
W a r s z a w a — S a sk i

Bayer Jan  r e cy ta to r  i k u p le c i s l a
P o z n a ń ,  u l .  'S z e r o k a  u  p. Sobiesiak

B oczkow sk i Maks. k o m ik  i t a n c e rz  
P o lzaw id

B ogu tów n a  Hanka t a n c e r k a  
P o z n a ń — S p le n d id

Barska B asia  t a n c e r k a  
W a rsz a w a ,  B ris to l

Branicka H enia t a n c e r k a  
P o lzaw id

Brzeziński Franciszek m onolog ,  i confer.  
L wów, „Casino de P a r is"

Bronowski Bronisław  a u to r - h u m o r y s l a  
Lublin ,  K in o te a t r  „Apollo"

Charmel M ałgorzata  t a n c e r k a  k lasy cz .  
P o lz a w id

C hełm ińska Halina s u b re tk a  
Inow roc ław ,  „Pod L w em '’

Czarneck Jan k a p e lm is t r z
W a rs z a w a ,  „ G a s t r o n o m j a :i

Dąbrowska Jadwiga w o d e w i l is tk a  
Lwów, C ich a  3 Pośredn .  p ra cy

D om ań sk i Henryk h u m o r .  wirc. na  o rg an .  
S osnow iec ,  „ W a r s z a w a "

Drwęski Z ygm unt h u m o r y s t a - a u to r  
W a r s z a w a  „ U d z ia ło w a1'

D racow a Marja w o d e w i l is tk a  
L w ów  „L o u v re ‘‘

D arowski Stefan k up i .  w ir t .  n a  o rgan .  
Po lzaw id

Diii-Don k o m ic y - s a ty ry c y - m u z y k a ln i  
W ilno ,  C y rk  Musajew

D o b ro w o lsk a  Marja t a n c e r k a  
P o lz aw id

D enis W ładysław  właśc ic ie l  b a le tu  
B y d g o sz c z —Maxime

Eddi i Theo k o m ic y  m u z y k a ln i  
B y d g o s z —C y rk  JHedrano

E rw estów n a  Ida
W a r s z a w a —M etropol

Erw est-D uet k u p l e t y  c h a r a k te r y s t y c z n e  
Zgierz, k ino

Fellini-Koniuszyńska h u m o r y  s ik a  
Po lzaw id

Forel W anda t a n c e r k a  
Po lzaw id

Gajewska C ecylja  b a le t  
L w ó w — I m p e r ia l

G rabow ska S te fa  t a n c e r k a  m odern .  
P o lzaw id

G łow acka R ela  śp iew aczk a
Lwów, C ich a  3. P o ś .  p r a c y  Polzawidu

G dyczynski W ład ysław  brzuchom ów  ca 
Lwów, Jó z e fa t a  9 II p.

Gerdes Erna t a n c e r k a
Kai o wice, S ta lm a c h a  18

Guzik-Kubuś k o m ik -e x c8 n t ry k  
R ów ne— C y rk  -S ta n ie w s k ic h

Garina Anastazja  ś p i e w a c z k a  l iry  c m a  
P o lz aw id

Iw asiow  i W oron cew icz  d u e t  opere t .  
W a rsz a w a — Kino' U c iech a

Jan aszek  d u e t  eh a ra k .  śp ie w n o -m u zy k .  
W a r s z a w a — Pod W ie c h ą

J aśk ow sk i Edward h u m o r y s l a - e s c e n t r .  
l w ó w , D o m in ik a ń s k a  4

Jankow ska  Janina s u b r e tk a  
P o lzaw id

J ankow ska  P o la  k u p le c  s tk a -  
Lwów, iSy k s t u s k a  :2-3

Juljanow ski Juljusz k o m ik  
P aD jan ice— Kino M ie jsk ie

Jerań >ka Jadw iga  t a n c e r k a  m odern .  
W a rsz a w a — Saski
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Ja n iszew sk a  Irena t a n c e rk a  
P o lz aw id  

Jacobini Kaz. i l u z j o n i s t a  
P o lz aw id  

Jurhan due t  t a n e cz n y  modern .
P o lz aw id

K itschm an flnda a u to r k a - p i e ś n i a r k a
(przy w ła s n y m  a k o m p an jam en c ie )  

Po lzaw id
Kajdarowa Tatjana t a r c e  p la s ty c zn e  

Po lz aw id  
K ańkow scy  żongle rzy

Zdo lb u n o w o  —C y rk  S ta n ie w s k :ch

E. Ignacjo-M uszyński d u e t  m u z y k a ln y  
Z d o lb u n o w o —C j r k  EraLniewskich

Karitan J ó z e f  h u m o r y s ta - k o m ik  
L w ó w —B e lm o n t  

Klingierówr.a Hanka k u p le c i s tk a  
P o lzaw id

Kochański Z dzis ław  p iosen .-conferenc .  
Lwów— W a rsz a w a

K o ło so w sk a  Elżbieta t a n c e r k a  c h a ra k t .
W a r s z a w a —Wir 

Kondracki Marjusz p iosenkarz - l ium or .
K r a k ó w ^ M o i i l i n  R ouge  

Kilińscy d u e t  t a n e c z n y
W arszaw a ,  Dobra  86 m. 83,

Koralewicz Jadw iga  “s u b re tk a  
W a r s z a w a —Sask i

Krynicka N ina  t a n c e r k a  m odern  
Polzawid 

K u sto szó w n a  Helena  
K a to w ic e —A t la n t i c  

Kolska B ronisław a t a n c e r k a  
P o lz a w id

K arczew scy c h a r a k t .  d u e t  t a n e c z n y  
W a r s z a w a — U d z ia ło w a  

LuDicki Stefan  p io s e n k a rz  i e m ie re n c .  
Bydgoszcz  — Max.ime

Lubicz W ładysław  p io se n k a rz  
Clioiinno— Dwór

Ł ukasiew icz  M ieczy s ła w  p io se n k a rz  
Po lzaw id  

Melerwil d u e t  tan e cz n y  m odern .
Po lzaw id  

M alinow ska Hela s u b r e t k a  
L w ów — B a g ate la

M orawska W acia s u b r e tk a  
P o lzaw id

M iłow ska Ludmiła t a n c e r k a  k l a s y c z n a  
W a r s z a w a —Pod  Wie.dhą

M essalin i im i t a t o r  k o b ie t  
P io t rk ó w — Kino Odeon 

M elerow icz  h u m o r y s t a
W arszaw a ,  F r e t a  m. l i

M akow ska Enieia k u p l e l m tk a  
T o r u ń — Z ie m ia ń sk a

Manoli J ó z e f  im i t a t o r  d ź w ię k ó w  
R ó w n e-SG Srk  S ta n ie w s k ic h

Mirski M ieczy s ła w  k o m ik -h u m o ry d ta  
P o lz a w id  

Mili Mila s u b r e t k a
W a rsz a w a  - U c ie c h a

N ałęczów n a  Kaz W t a n c e r k a  ch a ra k t .  
PoIzawid_

Niksarski i Ż ukow ska d u e t  t a n e c z n y  
Lwów — Louvre  

Odrobiński E .  h u m o r y s t a
S ta n i s ła w ó w —K a w i a r ń 1 a  „ W a r s z a w a "

Ordon-T u szyń sk a  ś p i e w a c z k a
W arszaw a ,  N a le w k i  3 m. jSf!

O rdon M ieczysław  p io s e n k a rz  
In o w r o c ła w — Pod  Lwem

O stro w sk i-P o lu x  g im n a s ty k -e k w  i l ib ry s .  
Ż^ra  -dów— C y rk  B a ra ń s k ic h

O ściń sk a  N elli  p ie ś n ia rk a  
P o lzaw id  

O lsz e w sk a  Zofia t a n c e r k a  
Lwów, C ich a  3 

O rdings-Bono
C y rk  w ła s n y  o b jazd o w y

Poręb ińska  Anna t a n c e r k a  c h a r a k te r .  
K ra k ó w  „T eatra lna*1

P ołoń sk i Arkadjusz h u m o r y s t a  
Polzaw id 

P odolska Marja k u p le c i s tk a
W arszaw a ,  N o w o lip k i  30 m. -37.

Pilarski Fr. h u m o r y s t a
Lwów, T a rn o w s k ie g o  10.

P oraj-Porecka śp iew aczk a  
W a rsz a w a — U d z ia ło w a

R ączka J ó z e f  p io se n k a rz  
W a r s z a w a — W ir 

Renard Ryszard h u m o r y s  a 
W arszawa-— U dzia łow a

R eden Edward a u to r - h u m o r y s i a  
W a r s z a w a —U c iec h a

Rej Edward h u m o r y s ‘a - a u to r  
W arszaw a ,  „C za ry "

Ridi R en e  t a n c e r k a  k l a s y c z n a  
Polzawid 

Relówr.a R ela  k u p le c i s tk a  
P o z n a ń — N ow y Ś w ia t  

S enkow ska  Halina t a n c e rk a  c h a ra k te r .
B y d g o szcz—Maxime 

S ta n is ła w sk a  S ta ch a  k u p lec is tk a  
Kalisz-  Wy p isz cz y  kow a  

S ta n is ła w sc y  k w a r t e t  h u m o r y s ly c z n y  
W a r s z a w a —M uza
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S ław sk i J ó z e f  p io sen k arz  e o n fe re n o ie u r  
L w ® - C a s i n o  de P a r i s

Staruszkiew icz' Józef  a u to r - h u m o r y s i a  
W a r s z a w a — Kino t e a t r  „S łońce"

S zp ak ow sk i Aleks, h u m o r y s t a ,g r o te s k .  
B ia ły s to k —C y rk  M u s z y ń s k ie g o

Szrem ski Roman n u m o r y s u  
Po/.nań-—S av o y

S eres  Kity t a n c e r k a
K ra k ó w — Moulin Rouge

Solari Zofja t a n c e r k a  
Lwów— ,,W a rs z a w a “

Tarasiew icz  . , t a j e m n :czy  k u f e r 1
Z do lb u n o w o  —C y r k  S ta n ie w s k ic h

Topolski „Steffi “ re ż y se r
Ż y r a r d ó w —C y rk  B a r a ń s k ic h

Tańska Adela, s u b r e tk a  '
Polzawicl

Trojanowski Karol monnlogTsta  
W arszaw a ,  M ok o to w sk a  57.

Tarnowski. M aryś p ie ś n ia r k a  lu d o w a  
S ta n is ła w ó w —„ W a r s z a w a 1

Trawińska Janina y tan c e rk a  
W a r s z a w a ^ J c c k e y  Club

Urbańska N elly  tan f i r rk a  
P o lz a w id

W a lew sk a  Mila w o d e w i l is tk a  
Ę j w n e  — , ,N ow y-Ś \v ia t“

Welin Jerzy  p iosen k arz  c onferenc ieu r  
K a to w ice—T ro cad ero

Valery w łaśc ic ie l  b a le tu  
\ y a r szaw a— Li j

Zagórska W anda śp ie w a c z k a
Polzawid 

Z alew ska  Irena t a n c e r k a
B i a i y s t u k — C y rk  M u szy ń s k ie g o  

Z am ojsk a  Marja p i e ś n i a r k a  ludowa 
B yd g o szcz— MapS me 

Zamorska Juija w o d e w i l i s tk a
Lwów, C icha  3. P o ś re d n .  P ra c y .  

Żarska O la  h u m o r y s t k a  
In o w ro c ła w — Pod Lwem  

Z atorska Mary s u b r e tk a  
P o lz a w id  

Żukiewicz Hanka k u p le c i s ik a  
P o lzaw id  

Zielińska Katia su b re tk a  
L ^ ó w —L o u v re  

Zielińska R om a w o d e w i l is tk a  
P o lz aw id  

Żwirski S te fa n  h u m o r y s  a 
W a r s z a w a — C z a ry  

Zwidlicz  W acław  
P io t r k ó w — Odeon

Z a w ia d a m ia m y  Kol. i Kol. iż na  ż y c z e ­
n ie  s z e r e g u  dy rekcy j ,  jak  ró w n ie ż  z a i n t e r e ­
so w a n y c h  o só b ,  p o s ta n o w i l i śm y  z a m ie sz c z a ć  
a d r e s y  w s z y s tk ic h  a r ty s tó w ;  w tym  c e lu  p r o ­
s im y  o n a d s y ła n i e  n a m  k a ż d ą  z m ia n ę  s w e ­
go a d r e s u  n a jp ó ź n ie j  do 3 go k a ż d e g o  m ie ­
s ią ca .

i
pod kierownictwem

jedynej w swoim  rodzaju mistrzyni w gwizdaniu i subretki

OLI ŻARSKIEJ
Zawsze pierwszorzędne programy!

Uprasza się kol. i kol. o składanie 

ofert z podaniem warunków.
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SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Pol. Z. A. Wid.
pod k ie rownic twem

K. BOCHENKIEW!CZA
w Poznaniu, ul. Strzelecka 19.

Załatwia  wszelkie sp raw y  związane  z a n g a ż o w a n ie m  ar tys tów na n a j d o ­
godnie j szych  w a ru n k a c h  dla obu  stron.

Jadzia terańska
Tańce modern, i charakterystyczne

Szykowne toalety — Wszędzie powodzenie 
Wdzięk — Czar — Gracja 

Kwiecień: Warszawa —  „SASKI11 1
Maj — Czerwiec — Lipiec — zajęta!

? ? ?

Oferty do Sp. Biura Pośredn. Pracy przy „P O LZflW ID ZIE"

Warszawa, ul. Złota 36 m. 27. I

C y r k  Bi k a m b ° r s a
I  ™ »  w Brześciu nad Bugiem.

OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 31-go mar. 1929 r.

Nr. Nr. cyrkowe, tancerki do baletu, jak również

Turniej walk zapaśniczych
p o ż ą d a n e .  O fe r ty  p io s z ę  s k ł a d a ć  w raz  z p o d a n ie m  o s t a te c z n y c h  w a ru n k ó w  n a  a d re s :  

Br. KAM BORS. W arszaw a, ul. Piotra Skargi Nr. 67. m. 1.
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Kabaret »od „LVfEM“
Inowrocław

K ie r  a r t  OLA ŻARSKA

P ro g ra m  od 1. kwiet. 1929 p|
Halinki Chełmińska Struwe Ziuta Lirycz

s u b r e t k a  t a n c e r k a  k la s y c z n a  t a n c e r k a  c h a ra k t .

Ola Żarska Miecio Ordon
h u m o r y s tk a ,  m is t r z y n i  w g w iz d an iu  p i o s e n k a r z

Orkiestra salonowa. — = n   Dancing towarzyski.

Lokal otwarty całą noc.
Uprasza się o nadsyłan ie  ofert i podanie  os ta tecznych warunków.

Kino Teatr „CZAR Y”
Warszawa —  Chłodna 29.

Dyrekcja p. Griinberg.

Występy artystów Pclzawidu
pod k ierownictwem  Edwarda Reja 

Marja Molicka Mary Liebling
subretka tancerka

Stefan Żwir-Malicki Edward Rej
h u m or ys t a -p io se nka rz  h u m o ry s ta

W programie: Sketche, inscenizacje, prologi, finały 
oraz num ery solowe.



Wszędzie l o i i d z e i i t i i  

Wszedzie prolonowaiy!! 

nowy repertiai!!

P ie rw szo rzę d n y  duet

excentryczno-akrobatyczny

tEITIII 1111! S1ME
Kwiecień:

Warszawa — „NITOUCHi'

Kontrak ty  przyjmuje ty lko za pośrednictwem Społ. Biui Pośred. 

Pracy przy „Polzawidzie." Cenlrala i S. Pomeranc.

-  - -

vi. . .  - . - 4 : ;• •• x  V.. Y ii  • ,



M A X I M E
Bydgoszcz, Marcinkowskiego

dyr. Burdajewicz & Delekta

P ro g ram  od 1. kwiet. 1929 r.

Maryś Zamojska pieśniarka ludowa

Halina Senkowska tancerka charakter. 

The two Farosits tańce klasyczne  

Zosia Ziemska kuplecistka

2 Nolle duet akrobatyczny

Słetfan Lu-Jicki chansonnier  

Conferencieur S. LUBICKl 

Akompaniament: 'cfnaubelt & WPIIy

Pogram angażowany przez Społeczne B iuro Pośrednictwa Pracy 

przy Pol. Z. M. Wid. Bydgoszcz, kier. Alfredo.

  Redakcja; W arszaw a, Złota 36 — 303-55.__________
W y d aw n ic tw o :  „ P o lsk i  Z w ią z e k  A r ty s tó w  Wid^M-isk yyi h* R e d a k to r :  Zygmunt Turkus.

Drukarnia Wład. Kalinowskiego, Warszawa, Nalewki 8, telef 230-47.


